P R O T O K Ó Ł   NR  XV/15
Z  XV SESJI  RADY  GMINY  SADKI

XV sesja Rady Gminy Sadki odbyła się w dniu 29 grudnia 2015 r., w godz. 1000 – 1430, w sali widowiskowo-konferencyjnej nr 1 Gminnego Centrum Administracyjno-Kulturalnego w Sadkach.
Prowadzenie sesji: Barbara Gajewska - Przewodnicząca Rady Gminy

Protokolant sesji: Dorota Maćkowiak - Inspektor

Na podstawie art. 20 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (tekst jednolity: Dz. U. z 2015 r. poz. 1515) oraz par. 35 ust. 1 Uchwały Nr XVII/18/2012 z dn. 29 marca 2012 r. w sprawie uchwalenia Statutu Gminy (Dz.Urz. Woj. Kuj.-Pom. z 2012 r. poz. 975) XV sesję otworzyła i jej przewodniczyła Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska.

ad. 2

Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska stwierdziła, że na ogólną liczbę 15 radnych na sesji obecnych jest 15. W związku z powyższym sesja jest prawomocna i władna do podejmowania uchwał.

Listy obecności radnych, sołtysów i zaproszonych gości stanowią załączniki do nin. protokołu.

ad. 3

Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska zaproponowała następujący porządek obrad:

1. Otwarcie.
2. Stwierdzenie quorum.

3. Przyjęcie porządku obrad.

4. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

5. Sprawozdanie Wójta z działalności w okresie międzysesyjnym.

6. Interpelacje i zapytania radnych. 

7. Podjęcie uchwał:

a) w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Sadki na rok 2016,
b) w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Sadki na lata 2016–2024,

c) w sprawie zmiany Uchwały Nr XIII/68/2015 Rady Gminy Sadki z dnia 26 listopada 2015 roku w sprawie zmiany w budżecie Gminy Sadki na rok 2015,

d) w sprawie zmiany Uchwały Nr XI/60/2015 Rady Gminy Sadki z dnia 22 września 2015 roku w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Sadki na lata 2015- 2024,

e) w sprawie przyjęcia „Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych dla Gminy Sadki na rok 2016,

f) w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii dla Gminy Sadki na rok 2016,
g) w sprawie wyboru metody i ustalenia stawki opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi na terenie gminy Sadki,
h) w sprawie wyrażenia zgody na podjęcie uchwały wspólników Spółki działającej pod nazwą Komunalne Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Szubinie, której udziałowcem jest na podstawie umowy zawartej w dniu 19 lutego 1992 r., figurującej w KRS pod numerem 0000004791 prowadzonym przez Sąd Rejonowy w Bydgoszczy, Gmina Sadki.

8. Informacja o działalności leczniczej i opiece specjalistycznej spółki „Medicus”.

9. Wolne wnioski i informacje.
10. Udzielenie odpowiedzi na zgłoszone interpelacje i wnioski.
11. Zakończenie sesji.

Zaproponowany porządek obrad został przyjęty jednogłośnie: 15 głosów za, 0 przeciwnych, 0 wstrzymujących się.

ad. 4
Przewodnicząca Rady Gminy poinformowała, że z protokołami z XIII i XIV nadzwyczajnej sesji zapoznała się osobiście. Stwierdziła, że zostały sporządzone prawidłowo i odzwierciedlają przebieg XIII i XIV sesji. Protokoły były wyłożone do wglądu w okresie międzysesyjnym, jak też są wyłożone na tej sesji. W związku z powyższym Przewodnicząca Rady Gminy zaproponowała przyjęcie protokołów bez odczytywania.

Nie zgłoszono innych propozycji.

Protokół Nr XIII/15 z sesji odbytej w dniu 26 listopada 2015 r. został przyjęty jednogłośnie: 15 głosów za, 0 przeciwnych, 0 wstrzymujących się.

Protokół Nr XIV/15 z sesji odbytej w dniu 11 grudnia 2015 r. został przyjęty jednogłośnie: 15 głosów za, 0 przeciwnych, 0 wstrzymujących się.

ad. 5

Wójt  Dariusz Gryniewicz przedstawił sprawozdanie ze swej działalności w okresie międzysesyjnym:
27 listopada uczestniczyłem w zgromadzeniu Wspólników KPWiK w Szubinie.
3 grudnia uczestniczyłem w wigilii zorganizowanej przez KGW w Dębowie.
4 grudnia, dzięki sponsorowi, który chce pozostać anonimowy, obdarowałem drobnymi upominkami na Mikołaja wszystkich przedszkolaków z gminy Sadki.
7 grudnia, po wcześniejszym rozstrzygnięciu przetargu, podpisałem umowę z ZUK w Świeciu na wywóz śmieci z terenu gminy. Tego samego dnia odbyło się spotkanie z radnymi w celu omówienia wystąpienia gminy ze spółki KPWiK w Szubinie.

11 grudnia odbyła się sesja nadzwyczajna Rady Gminy Sadki, w której brałem udział.

13 grudnia brałem udział w spotkaniu opłatkowym Stowarzyszenia „Michał” w Dębowie.
14 grudnia wręczyłem 2 małżeństwom z terenu naszej gminy medale z okazji długiego 50-letniego pożycia małżeńskiego.
15 grudnia w tut. Urzędzie brałem udział w spotkaniu Rady Powiatowej Izby Rolniczej. Następnie udałem się na spotkanie z Burmistrzem Łobżenicy w celu uzyskania informacji w temacie związanym z KPWiK w Szubinie. Tego samego dnia udałem się do Radzicza na spotkanie wigilijne zorganizowane dla dzieci.
Na 16 grudnia zwołałem spotkanie z sołtysami w celu omówienia spraw bieżących.

17 grudnia w Sadkach uczestniczyłem w spotkaniu opłatkowym seniorów-mieszkańców naszej gminy. Następnie w Dębionku odbyła się wigilia KGW, po której udałem się na wieczór wigilijny w MOW w Samostrzelu.

18 grudnia to spotkanie wigilijne w Powiatowej Komendzie Policji w Nakle. Tego samego dnia w nakielskim liceum odbyło się spotkanie opłatkowe zorganizowane przez władze powiatu nakielskiego, w którym brałem udział.
20 grudnia w remizie OSP w Anielinach uczestniczyłem w kolejnym spotkaniu świątecznym.

21 grudnia brałem udział w posiedzeniu komisji stałych przy Radzie Gminy Sadki, po którym odbyłem spotkanie wigilijne ze swymi pracownikami.

24 grudnia brałem udział w spotkaniu wigilijnym w DPS w Nakle.

Wójt poinformował, że jest szansa zakończenia likwidacji SP ZOZ i poprosił też Likwidatora Bartłomieja Krakowskiego o przybliżenie tego tematu.
Likwidator Bartłomiej Krakowski powiedział, że w tej chwili toczy się proces pani byłej księgowej SPZOZ. Pani Szczepaniak się nie pojawiła na rozprawie. Twierdzi, że próbuje pracować żeby oddać swoje długi nie tylko wobec gminy Sadki – SPZOZ-u. Czyli się ukrywa i blokuje ten proces. Sąd w Nakle wydał postanowienie. Niestety nie może wydać całej dokumentacji. Zostaje ona zabezpieczona na trwałe. Co z rozmów w Bydgoszczy w KRS otwiera nam drogę do zamknięcia likwidacji bez dokładnego rozliczenia długu. Jedynie na ogólnym, przybliżonym sprawozdaniu likwidacyjnym. Jeśli da radę po sesji pojechać do Bydgoszczy to będzie składał wniosek. Ma nadzieję, że jeszcze w tym roku. 
Wójt przedstawił informację o zarządzeniach wydanych w okresie międzysesyjnym.

Wójt powiedział też, że dzisiaj w porządku obrad jest uchwala dot. wystąpienia ze spółki KPWiK w Szubinie. Chciałby kilka słów na ten temat powiedzieć. Odbyło się spotkanie na początku grudnia z radnymi. Chciałby w tym momencie zaapelować do Rady i jeszcze raz przypomnieć o co tak naprawdę chodzi. Technicznie jesteśmy podłączeni i tak do Nakła. Chodzi o to abyśmy my, a nie spółka KPWiK w Szubinie mieniem, które zbudowali mieszkańcy gminy Sadki przez lata zarządzali. W tym momencie nasza pozycja staje się marginalna. Mamy kuriozalnie wysokie ceny opłat za ścieki. Jest to tłumaczone tzw. przesyłem. Apeluje do sumienia radnych. Do tych, którzy zamierzali się wstrzymać od głosu lub są przeciwni, aby pomyśleli o tym jak obciążani są mieszkańcy gminy Sadki. Na tym spotkaniu był Prezes Badura. Z wszystkich ustaleń wynika, że największy dochód KPWiK w Szubinie ma z gmin poza Szubinem. W Szubinie są największe inwestycje. U nas inwestycje polegają raczej na bieżących naprawach. Został podjęty temat pewnych niezgodności. Podaje przykładowo 2014 rok ścieki, które są wysyłane do Nakła tj. ok. 42 tys. m3. Tyle jest na licznikach. Na podstawie dokumentacji dot. dopłat okazuje się, że spółka KPWIK w Szubinie panu Sobczakowi  płaci ilościowo za 42 tys. m3 a nas obciąża na 62 tys. m3. Skąd się bierze ta różnica podło pytanie na tym spotkaniu. Jest jeszcze tzw. Dębionek – Formoza. Pan Prezes odpowiedział, że te 20 tys. m3 różnicy niecałe idzie z tych czterech bloków do Komunalnego Przedsiębiorstwa w Łobżenicy. KPWiK Szubin rozlicza się z Przedsiębiorstwem w Łobżenicy. Nie chciało mi się wierzyć, że to aż tyle  ścieków. Druga rzecz, to okazało się, że KPWiK w Szubinie mimo, że wcześniej brało za ścieki to ma umowę podpisaną od września 2014 roku. Co było wcześniej? Zwróciłem się do pana Prezesa Wasiaka jak to ilościowo wygląda. Rok 2014 tj. 679 m3. Jest tutaj ogromna różnica. Jeszcze raz apeluję nie bądźmy „dojną krówką” dla gminy Szubin. Tam są największe inwestycje. Jesteśmy traktowani marginalnie.
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że jako radni chcą podejmować takie decyzje żeby mieszkańcy naszej gminy byli zadowoleni i płacili jak najmniej ale nie może pan Wójt wywierać na nas wpływu skoro nie mamy postawionych konkretnych argumentów. Nie mamy przedstawionych żadnych kosztów. Jak możemy podjąć taką uchwałę? Jeśli będziemy wiedzieli co nas czeka po podjęciu takiej uchwały, będą konkretne argumenty wówczas uważa, że mogą taką decyzję podjąć.
Wójt powiedział, że będzie nas czekało to, że my będziemy decydować. Technicznie będzie trudno to zmienić żeby te ścieki nie spływały do Nakła. To się dzieje. To jest nasz majątek i my go odzyskujemy i nie wyklucza, że KPWiK w Szubinie, jeżeli ogłosimy przetarg na obsługę tej sieci, wygra. To my o tym będziemy decydować. Jest w tym momencie dyktat cenowy Szubina. Wy jako Rada będziecie zarządzać i decydować o tym kto będzie obsługiwał. Tutaj są koszty obsługi. Prezes Sobczak też był na tym spotkaniu. Powiedział zachowawczo, że nie jest w tym momencie w stanie powiedzieć ile to będzie kosztowało. Żaden prezes, jeśli nie ma podglądu na wielkość sieci, nie powie ile. Obsługa sieci, która jest w Sadkach nie kosztuje KPWiK ponad 6 zł.
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że jeśli są nieścisłości to trzeba je wyjaśnić. Co z odejściem od spółki? To są koszty. Prezes Badura powiedział, że prawie 3 mln. Prawnik powiedział, że to są inne koszty. Nie można odejść od spółki nie ponosząc jakichś kosztów. Jeśli byśmy mieli ponieść takie koszty to przez ile lat nie zrobimy inwestycji w naszej gminie?
Wójt powiedział, że pan Badura zrobi wszystko żeby nie pozbyć się kogoś z kogo „doi”.
Radny Jacek Smażyk powiedział, że my nie znamy konsekwencji wyjścia ze spółki. Prosiliśmy żeby to ustalić. Żeby prawnicy nasi ustalili czy to jest te 3 mln. czy nie. Jeżeli podejmiemy taką decyzję i zostaniemy z 3 mln. obciążenia będzie to dla nas przykre. Biorąc trzecią możliwość, ze to my, też nie mamy kosztów i na dzień dzisiejszy nie można mówić, że będzie taniej. Pan Sobczak powiedział, że nic nam nie może zagwarantować i, że ceny będą podobna jak w Szubinie. Ta spółka która by powstała, to kto to jest? Tą spółką ktoś musi zarządzać. Nie znamy kosztów wystąpienia ze spółki.
Aplikant adwokacki Bartłomiej Krakowski powiedział, że obsługuje także ZGK w Mroczy, który wykonuje te funkcje, które tutaj wykonuje Szubin. Gmina Mrocza na 2014 rok wyciągnęła 40 tys. czystego zysku.

Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska  powiedziała, że gmina Mrocza ma swoją oczyszczalnię.

Gdyby do uzasadnienia uchwały był dołączony kosztorys to wiedziałaby o co chodzi. Taryfy zatwierdzane są w kwietniu więc mamy szansę przedyskutować jeszcze z panem Badurą, oprzeć się o wyliczenia. Widziała przymiarki zakładów komunalnych z 2013 r. i tam cena wody wychodziła prawie 5 zł i dotyczy to Kcyni. Jeśli będzie kosztorys, wyliczenia tak samo chcą obniżenia stawek.
Juliusz Młodecki powiedział, że przez lata był przedstawicielem gminy Sadki w Radzie Nadzorczej. Miesiąc temu powiedział, że to jest zła decyzja – sam pomysł wyjścia ze spółki. Dziś powie, że to jest bzdura. Powiedział żeby się mocno zastanowić podejmując tą decyzję, bo radni reprezentują mieszkańców. Mieszkańcy mają podpisane umowy. Nie wie czy wszyscy będą chcieli zrezygnować z tej umowy. Nie jest prawdą, że inwestycje są robione tylko w Szubinie. Przez lata poziom, rodzaj, skala inwestycji były uzgadniane z Radą, Wójtem i były realizowane tam, gdzie jest to uzasadnione ekonomicznie. Były realizowane w większym zakresie niż jest poziom odpisu amortyzacyjnego. Spółka nie powodowała, że kapitalizował się majątek tylko był na bieżąco odtwarzany, realizowany i pomnażany. Można spojrzeć na stan majątku i przypomnieć w jakim stanie to było przyjmowane. 
Przez 20 lat gdzie jesteśmy drugim udziałowcem w sposób racjonalny, rzetelny, na zasadzie consensusu było ustalane, gdzie i jakie inwestycje mają być robione. Dzisiaj, gdy sytuacja jest inna być może ten majątek jest łakomym kąskiem. Rozwalanie dobrze funkcjonującej spółki jest absurdem. Po to samorządy robiły inwestycje i aportem oddawały do spółki żeby to spółka tym zarządzała. Jakbyśmy analizowali sprawozdania finansowe, bilanse spółki to nie na działalności podstawowej zarabiała tylko na działalności usługowej, ewentualnie na odzyskanych pieniądzach z funduszu ochrony środowiska. Za ostanie trzy lata gmina Sadki proporcjonalnie do swoich udziałów uzyskała blisko 100 tys. dywidendy. Ten zysk nie był wypracowany w zdecydowanej ilości na działalności podstawowej. Tam nie może być strat, to prawda. Realny zysk był wypracowany na działalności usługowej. Tego typu działalności muszą być prowadzone przez wyspecjalizowane instytucje. Nie podejmujcie złej decyzji.
Wójt powiedział, że wszyscy się cieszymy, że spółka jest w dobrej kondycji tylko szkoda, że nasi mieszkańcy są tak obciążani. 

Wójt zapytał dlaczego Nakło występuje ze spółki. Skoro jest tak dobrze, to dlaczego jest tak źle.
Juliusz Młodecki powiedział, że nie zna argumentacji i nie będzie się za kogoś wypowiadał. Wie, że gmina Kcynia podjęła uchwałę, a dzisiaj mieszkańcy niektórych wsi protestują przeciwko wyjściu ze spółki.

Wójt powiedział, że to 100 mieszkańców ustawionych przez pewną panią.

Radny Tadeusz Chojnacki powiedział, że z dokumentów wynika, że różnice rozliczeń pojawiły się co najmniej od roku 2007. Ma ostatni numer „Powiatu” i są tu przedstawione różnice: za 2011 – 13 tys. m3, za 2012 – 22 tys. m3, za 2013 – 21 tys. m3, za 2014 - 19 tys. m3. Zapytany pan Prezes Badura na ostatniej Komisji skąd ta różnica się wzięła sugerował, że prawdopodobnie przez ścieki odprowadzone do Łobżenicy. To było sprawdzone ile idzie do Łobżenicy i nie mógł nam racjonalnie wytłumaczyć skąd ta różnica. Powinniśmy przyjąć tą uchwałę. Byśmy mieli jakiś argument w ręku. Jeśli tego nie przyjmiemy i będziemy czekać to nasze udziały spadną do takiego poziomu, że w przyszłości nie będziemy mieli nic do powiedzenia. Apeluje do Radnych żeby przyjąć tą uchwałę, a zawsze można się z niej wycofać jak będzie trzeba.
ad. 6

Zgłoszono następujące wnioski i interpelacje:

Radna Hanna Czelińska:
- zapytała czy kruszywo na ul. Wyzwolenia i ul. Kolejową dojedzie w tym roku,

- poruszyła problem posesji na ul. Chrobrego, gdzie jest wadliwa linia energetyczna do wymiany. Ponownie zwrócić się z pismem do Energetyki o wymianę tej linii i przycięcie drzew.

- zapytała jaka jest sytuacja w gminie Sadki, jak zmieniła się sytuacja od momentu podjęcia nowej taryfy, jak zmienił się stan kanalizacji w Sadkach. Ile było podłączeń i czy pan Wójt wydał jakieś zarządzenie żeby mieszkańcy się podłączali do kanalizacji.

- na ostatniej sesji pytała o wycinkę drzew. Kto wycinał te drzewa? Kto ustalał do kogo trafiają i kto te drzewa rozwoził?

- korzystając z obecności pana Prezesa Badury zapytała jeśli zostaniemy w tej spółce to jakie są plany kanalizacji na przyszły rok i czy jest w tych planach ujęta kanalizacja na ul. Wyrzyskiej w Sadkach.

- poprosiła o dowiezienie kruszywa na drogę Sadki – Sadkowski Młyn, chociaż w te największe dziury. Może należy zwrócić się do powiatu w tej sprawie.
Radna Maria Orłowska:

- powiedziała, że jeśli chodzi o wodociągi to mamy czas żeby to dobrze przeanalizować. Korzystając z obecności pana Badury to ma nadzieję, że pan Prezes intensywnie myśli żeby ewentualnie, gdybyśmy nie wyszli z tej spółki, obniżyć.

- drzewo przy płocie koło Przedszkola nadal jest nieobcięte i zagraża bezpieczeństwu. Zapytała też kto jest odpowiedzialny za czyszczenie Rokitki, która jest zawalona gałęziami po wichurze z 2 września.
Radna Irena Dondziak:
- poruszyła sprawę ustawienia tabliczki na ul. działkowej w Śmielinie. Miała być ustawiona druga tabliczka na przedłużeniu ul. Działkowej, żeby było wiadomo, że tam jeszcze mieszkają 4 rodziny. Nie została ustawiona.

- korzystając z tego, że jest pan Badura chciałaby zapytać czy emeryci śmielińscy, którzy zostali podłączeni do kanalizacji mogą liczyć na rozłożenie kwoty do zapłaty na raty, bo nie są w stanie tego zapłacić jednorazowo.

Radny Jacek Smażyk powiedział, że chciałby dostać informację co jest ze sprzętem po Przychodni. Czy to zostanie sprzedane? 
Radny Andrzej Cebula powiedział, że poruszał na jednej z Komisji temat ul. Chrobrego tj. zakrętu za kościołem. Obiecano, że zakręt i pobocze będzie utwardzone kruszywem. Zakręt utwardzony jest zwykłą ziemię i tak samo te odcinki drogi, które nie są wyłożone kostką. 

Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska:
- zapytała jak została rozstrzygnięta sprawa nielegalnej wycinki drzew w Samostrzelu,

- poprosiła żeby wystąpić do Zarządu Dróg Powiatowych o uzupełnienie ubytków w drodze asfaltowej z góry na dół w Samostrzelu. Przez tyle lat ta droga nie została dokończona. Fatalny jest odcinek od figury do zakrętu.

- mieszkańcy ciągle zgłaszają problem zastoju wody na moście. Należy podjąć próbę rozwiązania tego problemu.

- podziękowała pani Zygmunt za ustawienie wiaty w Samostrzelu.

ad. 7 a
Inspektor Maciej Maciejewski dokonał wprowadzenia do podjęcia uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Sadki na rok 2016 (wystąpienie w załączeniu) oraz odczytał Uchwałę nr 9/P/2015 Składu Orzekającego nr 3 Regionalnej Izby Obrachunkowej w Bydgoszczy z dnia 16 listopada 2015 roku w sprawie: opinii o projekcie uchwały budżetowej Gminy Sadki na 2016 rok (kserokopia Uchwały w załączeniu).
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska zapytała czy odprawa emerytalna i ekwiwalent urlopowy będzie wypłacony w tym roku czy w 2016.
Inspektor Maciej Maciejewski powiedział, że zmiany dot. zmiany budżetu na 2015 rok radni dostali na Komisjach. Od tego czasu zmieniono w dwóch momentach ta uchwałę, ponieważ pani Dorota Nitka odchodzi na emeryturę i znalazło się tyle środków w paragrafach płacowych, że można tą odprawę niezwłocznie wypłacić. 
Radny Andrzej Cebula zapytał czy pan Maciejewski był upoważniony do tego żeby przedstawić plan tego budżetu i czy nie powinna zrobić to pani Kierownik Gręda.
Wójt odpowiedział, że podjął taką decyzję. Pani Skarbnik poszła na zwolnienie chorobowe i na razie ma do 7 stycznia. Pan Maciejewski został przeze mnie upoważniony. Jeśli są pytania szczegółowe to jest też pani Kierownik Gręda, która tez jest przeze mnie upoważniona. 
Radny Andrzej Cebula powiedział, że tylko skarbnik może upoważnić inną osobę do reprezentowania gminy odnośnie budżetu, a nie Wójt. Tak mówi prawo.
Wójt powiedział, że pan Maciejewski nie reprezentuje tylko referuje.

Radny Andrzej Cebula powiedział, że pan Wójt powiedział, że go upoważnił, a nie ma do tego prawa. Tylko skarbnik może upoważnić inną osobę żeby zajmowała się sprawami budżetu. 

Wójt powiedział, że pan Maciejewski referuje i on ma prawo go do tego upoważnić.

Aplikant adwokacki Bartłomiej Krakowski powiedział, że do wykonywania zadań skarbnika tak. Tutaj mamy po prostu reprezentowanie Urzędu Gminy, referowanie, sprawozdanie tego budżetu. Sprawozdanie uchwały i jej uzasadnienia. Tutaj nie ma ograniczenia. Wójt mógłby osobiście zreferować.
Radny Józef Wieczorek powiedział, że pan Maciejewski jest w jego oczach fachowcem. Budżet jest matematycznie bez zastrzeżeń, ale chciałby od pana Maciejewskiego uzyskać opinię. Radnych interesują zawsze najbardziej inwestycje. Część budżet jest nietykalna. Jest oświata, jest pomoc społeczna i inne rzeczy. Całość inwestycji zamyka się kwotą 1.390.000 zł. Z tego 688 tys. jest na spłatę naszych wierzytelności. Zostaje 710 tys. Jaka jest Pana ocena tego budżetu? 710 tys. na 7 tys. mieszkańców, to daje 100 zł na osobę.
Inspektor Maciej Maciejewski odpowiedział, że nie był przy tworzeniu budżetu. Pani Skarbnik tworzyła go sama. Był dopiero na końcówce i przez ostatni czas próbuje z panią Grędą rozgryźć i rozebrać na szczegóły ten budżet. 
Radny Józef Wieczorek powiedział, że oczekiwał od pana Maciejewskiego jako fachowca takiej oceny. 
Inspektor Maciej Maciejewski odpowiedział, że nie jest od oceny.
Radny Kazimierz Kowalewski powiedział, że mamy tutaj do sprzedania i chciałby usłyszeć za ile. To co wspomniał poprzednio radny o tym 1390.000 to się wszystko mieści. A do tego wchodzą dwa lokale mieszkalne, działka w Samostrzelu, działka zabudowana budynkiem SPZOZ. Czy mamy to wycenione? Czy to pójdzie sprzedać? I tylko z tego mamy wolne środki. Chciałby zapytać o jaką działkę chodzi w Samostrzelu i o jakie mieszkania.

Kierownik Maria Stępniewska odpowiedziała, że do sprzedaży są przewidziane 2 lokale mieszkalne przy szkole w Sadkach na rzecz najemców. Tam były uwzględnione bonifikaty. Są zainteresowani kupnem. Dochód ze sprzedaży jest przewidywany w granicach 120 tys. Natomiast działka budowlana, ta której nie sprzedaliśmy. Są przygotowane 3 działki. Są za panem Przyborowskim.
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że pierwszy raz się zdarzyła się taka sytuacja, że budynek SPZOZ wchodzi jako dochód do budżetu. Ma pytanie czy jeśli tego budynku nie sprzedamy to oznacza, że nie zrobimy żadnej inwestycji. 
Inspektor Maciej Maciejewski odpowiedział, że wykaz realizowanych inwestycji nie zakłada tylko dochodu ze sprzedaży jednego obiektu, ponieważ część inwestycji to wykup wierzytelności za lata poprzednie. To jest ponad 688 tys. Budżet musi zawierać zabezpieczenie na likwidację SPZOZ. To zawiera. Na tyle mamy komfortową sytuację, że żeby zrównoważyć budżet nie musimy zaciągać kredytów i pożyczek, tylko pokrywamy całość zaciągniętych wcześniej pożyczek i kredytów wolnymi środkami w wysokości 499 tys.
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że to wszystko rozumie, ale logicznie myśląc jeśli sprzedamy budynek to będzie dochód, będziemy mogli zrobić inwestycje. Jeśli budynku nie sprzedamy to nie zrobimy żadnych inwestycji. Mamy praktycznie zero inwestycji w tym budżecie. Jeśli chodzi o wynagrodzenia – różnica z budżetem roku ubiegłego tj. kwota 254 tys. To jest bardzo duża kwota. Mogliśmy podnieść kwotę wynagrodzeń o 254 tys. za inwestycje praktycznie nie zmieniły się. Wielokrotnie na sesjach były zgłaszane interpelacje o przycinanie drzew. Patrząc na ten budżet i ubiegłego roku kwota na ochronę środowiska jest rzędu 5 tys. zł. Ta kwota nie zmieniła się ani o złotówkę. Nie tylko ja zgłaszałam interpelacje żeby porządnie zabrać się za drzewa w naszej gminie. Poprzycinać kolejno ulicami żeby nie dochodziło do wypadków i spraw sądowych, gdzie gmina musi ponosić koszty. Chodzi też o Komisję Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Kwota 10 tys. zł jest za duża za otrzymywanie ekwiwalentu za udział w tej komisji.
Radna Irena Dondziak powiedziała, że w sprawozdaniu RIO było, ze gmina nie ujęła środków unijnych. Czy wiemy jakie to mają być środki i co będzie planowane, aby je pozyskać.
Inspektor Maciej Maciejewski odpowiedział, że to jest stwierdzenie wynikowe. 

Wójt odpowiedział, że jeszcze nie zostały ogłoszone żadne konkursy więc jak możemy coś ująć czego fizycznie na ten moment nie ma. 
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że wkład własny trzeba zabezpieczać.

Inspektor Maciej Maciejewski powiedział, że rozmawiamy o projekcie, a nie o wykonaniu. Projekt to są pewne założenia. Niektóre są obligatoryjne, a cała reszta jest w kolejnym stadium planowana. 
Radny Andrzej Cebula powiedział, że w budżecie jest zaplanowane 66,5 tys. na podróże służbowe. Pan Chojnacki zarzucił mi, że to jest żenujące, że się odezwałem na komisji. Jeżeli gminę stać na takie pieniądze to widocznie gmina jest bogata i może te pieniądze wydawać. 
Radna Maria Orłowska powiedziała, że prosi o uwzględnienie wniosku z 11 września. Dotyczy 15 tys. To jest kultura i dziedzictwo narodowe. 

Doradca Piotr Hemmerling – odpowiadając radnej Czelińskiej – powiedział, że w roku bieżącym dokonywano dosyć zasadniczych wycinek, zwłaszcza po ostatniej nawałnicy. Odbyło się to w sposób nie generujący kosztów. Wycinka została dokonana siłami własnymi, w miarę posiadanych uprawnień przez pracowników. Trudniejsze drzewa zostały wycięte siłami firmy zewnętrznej, która w zamian za pozyskane drewno dokonała bezkosztowo tej wycinki. W podobny sposób będzie to w roku 2016. Jeśli będzie potrzeba żeby trzebieży dokonać, to są zabezpieczone siły i środki żeby tego dokonać.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Sadki na rok 2016.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Głosowanie: 3 głosy za, 12 przeciwnych, 0 wstrzymujących się.
Uchwała nie została przyjęta.
ad. 7 b
Inspektor Maciej Maciejewski odczytał Uchwałę Nr 9/WPF/2015 Składu Orzekającego Nr 3 Regionalnej Izby Obrachunkowej w Bydgoszczy z dnia 16 listopada 2015 roku w sprawie: opinii o projekcie uchwały w sprawie Wieloletniej prognozy Finansowej Gminy Sadki na lata 2016-2024.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Sadki na lata 2016–2024.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Głosowanie: 1 głos za, 12 przeciwnych, 2 wstrzymujące się.
Uchwała nie została przyjęta.

ad. 7 c
Inspektor Maciej Maciejewski przedstawił proponowane zmiany w budżecie gminy na 2015 rok.

Nie zgłoszono uwag i pytań.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XIII/68/2015 Rady Gminy Sadki z dnia 26 listopada 2015 roku w sprawie zmiany w budżecie Gminy Sadki na rok 2015.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Uchwała Nr XV/77/2015 została przyjęta: 14 głosów za, 0 przeciwnych, 1 wstrzymujący się (uchwała w załączeniu).

ad. 7 d
Inspektor Maciej Maciejewski przedstawił proponowane zmiany w WPF.
Nie zgłoszono uwag i pytań.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XI/60/2015 Rady Gminy Sadki z dnia 22 września 2015 roku w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Sadki na lata 2015- 2024.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Uchwała Nr XV/78/2015 została przyjęta: 14 głosów za, 0 przeciwnych, 1 wstrzymujący się (uchwała w załączeniu).
ad. 7 e
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że uchwała w sprawie przyjęcia „Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych dla Gminy Sadki na rok 2016 była szczegółowo omawiana na posiedzeniu Komisji. W związku z tym poprosiła o zadawanie ewentualnych pytań Pełnomocnikowi Wójta Mireli Darul.
Nie zgłoszono uwag i pytań.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie przyjęcia „Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych dla Gminy Sadki na rok 2016.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Uchwała Nr XV/79/2015 została przyjęta: 13 głosów za, 2 przeciwne, 0 wstrzymujących się (uchwała w załączeniu).

ad. 7 f
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że uchwała w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii dla Gminy Sadki na rok 2016 była szczegółowo omawiana na posiedzeniu Komisji. W związku z tym poprosiła o zadawanie ewentualnych pytań Pełnomocnikowi Wójta Mireli Darul.

Nie zgłoszono uwag i pytań.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii dla Gminy Sadki na rok 2016.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Uchwała Nr XV/80/2015 została przyjęta: 14 głosów za, 1 przeciwny, 0 wstrzymujących się (uchwała w załączeniu).

ad. 7 g 
Kierownik Maria Stępniewska omówiła projekt uchwały w sprawie wyboru metody i ustalenia stawki opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi na terenie gminy Sadki.
Nie zgłoszono uwag i pytań.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie wyboru metody i ustalenia stawki opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi na terenie gminy Sadki.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Uchwała Nr XV/81/2015 została przyjęta: 12 głosów za, 2 przeciwne, 1 wstrzymujący się (uchwała w załączeniu).

ad. 7 h

Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska poinformowała, że w tym punkcie obrad przewidziane jest przyjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na podjęcie uchwały wspólników Spółki działającej pod nazwą Komunalne Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Szubinie, której udziałowcem jest na podstawie umowy zawartej w dniu 19 lutego 1992 r., figurującej w KRS pod numerem 0000004791 prowadzonym przez Sąd Rejonowy w Bydgoszczy, Gmina Sadki.

Nie zgłoszono uwag i pytań.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na podjęcie uchwały wspólników Spółki działającej pod nazwą Komunalne Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Szubinie, której udziałowcem jest na podstawie umowy zawartej w dniu 19 lutego 1992 r., figurującej w KRS pod numerem 0000004791 prowadzonym przez Sąd Rejonowy w Bydgoszczy, Gmina Sadki.

Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Głosowanie: 2 głosy za, 12 przeciwnych, 1 wstrzymujący się.
Uchwała nie została przyjęta.

ad. 8
Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska odczytała Informację o działalności leczniczej i opiece specjalistycznej spółki „Medicus” (Informacja w załączeniu).

Nie zgłoszono pytań.

ad. 9

Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska otworzyła dyskusję i poprosiła o składanie wolnych wniosków.

Radna Maria Orłowska zapytała czy likwidacja jest definitywnie zakończona i czy możemy już spłacać długi. 
Likwidator Bartłomiej Krakowski odpowiedział, że koniec będzie w momencie kiedy Sąd Rejonowy w Bydgoszczy Wydział Gospodarczy wyda postanowienie o skreśleniu SPZOZ z KRS. Będzie przygotowany i złożony wniosek o wykreślenie. Po tym on złoży rezygnację i sprawozdanie z przeprowadzonej likwidacji Radzie Gminy ustnie i na piśmie. Wtedy będzie koniec. Mam nadzieję, że zamkniemy się z wszystkim w styczniu.
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska zapytała czy wtedy powinniśmy podjąć uchwałę o spłacie naszych zobowiązań.
Likwidator Bartłomiej Krakowski odpowiedział, że jeżeli przyjąć, że taka uchwała jest potrzebna, bo tutaj kategorycznie nie będzie się wypowiadał. Mądrzejsi od niego sami nie wiedzą czy jest potrzebna, czy to z mocy prawa jest przejęcie. On się przychyla, że z mocy prawa. 
Przewodnicząca Rady powiedziała, że to chyba ustawa o działalności leczniczej wyjaśnia.

Likwidator Bartłomiej Krakowski powiedział, że nie zaszkodzi taka uchwała. Sąd Rejonowy w Nakle postanowił, że nie wyda nam dokumentów, a Sąd KRS postanowił, że na podstawie tego postanowienia przyjmie taki uproszczony wykaz długów,  uproszczone sprawozdanie z jego strony jako podstawę do wykreślenia.
Sołtys Wojciech Frąckowiak zapytał na jakiej podstawie są wybierani przedsiębiorcy, którzy mają obsługiwać odśnieżanie. Śmielin i inne wioski wygrał jeden podmiot. Czy taniej znaczy lepiej – on w to wątpi. Nie wiemy jakim sprzętem dysponuje i czy zdąży odśnieżyć. Są nasi lokalni i czy nie lepiej dać tą złotówkę więcej. 

ad. 10
Wójt Dariusz Gryniewicz powiedział, że jeszcze kilka słów komentarza do nieprzyjęcia budżetu. Myśli, że nie bo nie. Tak jak przez ten rok było nie bo nie. 

Wójt Dariusz Gryniewicz udzielił następujących odpowiedzi na zgłoszone wnioski i interpelacje na XIII sesji, odbytej w dniu 28 października br.:
- radna Hanna Czelińska zapytała kto robi wycinkę drzew – część drzew została wycięta przez pracowników gospodarczych, a pozyskane drzewo rozwieziono do osób wskazanych przez GOPS w Sadkach. W związku z dużą ilością drzew pozostałą wycinkę zlecono firmie, która wytnie drzewa w zamian za pozyskane drewno. 

Następnie udzielono następujących odpowiedzi na zgłoszone wnioski i interpelacje zgłoszone na tej sesji:

Wójt:
- wniosek radnej Czelińskiej - informacja dot. podłączeń do kanalizacji zostanie wydana na piśmie. Jest to duży problem. Mam bardzo dużo klientów, którzy przychodzą do Urzędu. Nie chcą się podłączać z uwagi na zbyt duże koszty podłączenia i zbyt wysokie koszty kanalizacji.

- pytanie pani Orłowskiej czy pan Badura obniży stawki – to nie jest już mój problem,  pewna decyzja została tutaj podjęta przed chwilą.

- jeśli chodzi o sprzęt po Przychodni poproszę pana Mecenasa ponieważ on wszczął procedury przetargu.

Likwidator Bartłomiej Krakowski powiedział, że sprzęt jest w posiadaniu. Nie można go sprzedać. Rozmowy z Urzędem Skarbowym, przeprowadzone również przy pomocy pana Wójta, stanęły na tym, że my mamy sami to sprzedać w ramach procedury przetargowej. Teraz jest rozpisywany przetarg. Zostanie sprzedany po tej cenie, która zostanie w przetargu osiągnięta. 

Radny Jacek Smażyk powiedział, że tak się skończyło jak przewidywał i teraz dojdzie do przetargu, gdzie cena będzie niższa. Upieraliśmy się przy tych 5 %. Mogło zostać 2%. Nie mielibyśmy dzisiaj tego problemu. „Medicus” płaciłby. Prasa napisała, że sprzęt był wartościowy, a za chwilę napisali, że Wójt powiedział, że sprzęt nie jest wartościowy za bardzo, jest zużyty. To prawda ale można go było wydzierżawić. „Medicus” też by się starał jakieś nowe sprzęty kupować. Teraz nie wiadomo czy uznać, że mamy nowy sprzęt jako zasługę panu Wójtowi a, że mamy stary sprzęt to nie wie. Teraz ta nasza fajna wycena poszła w gruz.

Wójt powiedział, że sprawa się jeszcze nie zakończyła. 

Radny Jacek Smażyk powiedział, że będzie się cieszył jeśli cena będzie minimalnie niższa, ale żeby nie była drastycznie niższa.

Likwidator Bartłomiej Krakowski powiedział, że sprzęt należy do SPZOZ i w przeciwieństwie do budynku był własnością osobnej od Gminy osoby prawnej. Jeśli sprzedamy jako SPZOZ to nikt z RIO się nie doczepi. Natomiast wydzierżawianie przez Gminę sprzętu należącego do SPZOZ było niewłaściwe cywilnie. 

Radny Jacek Smażyk powiedział, że tu pan Mecenas ma nieścisłości. Jak można było za 5 % wydzierżawić  były inne przepisy, niż za 2 %?

Kierownik Michalina Zygmunt:

- na ul. Kolejową zostało dowiezione kruszywo, a na ul. Wyzwolenie dzisiaj przywieźli drobny kamień więc zasypiemy te dziury,

- odnośnie linii energetycznej na ul. Chrobrego to wysłaliśmy pisma do Energetyki i w końcu przyszła odpowiedź. Wyznaczyli termin właścicielce nieruchomości do 15 stycznia, aby wyraziła zgodę na wejście na jej nieruchomość a Energetyka bezpłatnie przytnie te choinki żeby nie stwarzały zagrożenia. Jeśli ta zgoda się nie pojawi to na drodze administracyjnej będą próbować to rozwiązać.

- na ul. Działkowej jedna tabliczka wisi, a druga będzie zamówiona,

- odnośnie zakrętu i poboczy na ul. Chrobrego przyjrzę się sprawie i ewentualnie dosypiemy kruszywa,
- odnośnie dróg powiatowych to możemy jedynie zgłosić do Zarządu Dróg Powiatowych,

- odśnieżanie – robiąc zapytanie ofertowe dopuszczamy składanie ofert przez wszystkich, którzy są zainteresowani odśnieżaniem na terenie naszej gminy. Komisja ocena jaki sprzęt mają wykonawcy i musimy kierować się najniższą ceną. W umowie mamy zawarte zapisy, że w ciągu godziny od zgłoszenia wykonawca musi być w danej miejscowości. Jeżeli po dwóch godzinach będzie zgłoszenie od sołtysa, że nic nie dojechało to możemy zlecić to innemu wykonawcy na koszt tego, z którym jest zawarta umowa.

Kierownik Maria Stępniewska:

- sprawa wycinki drzew w Samostrzeli - powiedziała, że po otrzymaniu sygnału, że zostały wycięte drzewa w pasie drogi udali się na lustrację. Właściciel nieruchomości sąsiedniej, który uzyskał zezwolenie na wycinkę na swojej nieruchomości, wszedł w pas drogo będącej w zarządzie Starosty. Poprosiliśmy tego przedsiębiorcę do siebie i zrobiliśmy protokół. Okazało się, że droga jest Skarbu Państwa i sprawa została przekazana wg. właściwości do Starosty Nakielskiego. Dzisiaj uzyskałam informację, że jest to na etapie wyceny przez rzeczoznawcę.

- wniosek pani Orłowskiej dot. wycinki drzew przy Rokitce – po naszej interwencji WZMiUW dokonał lustracji. Drzewa są ponumerowane, oznaczone. Wystąpili ze stosownym wnioskiem o wydanie decyzji na wycinkę, która na pewno będzie pozytywna. Nie wiem kiedy nastąpi wycinka ponieważ muszą wyłonić w przetargu firmę, bądź osobę fizyczną, która tej wycinki dokona. 

- wniosek dot. oczyszczenia Rokitki - co roku jakieś odcinki są wykaszane porządkowane. Na pewno robią na tyle, na ile starcza środków.

Radna Hanna Czelińska powiedziała, że chodzi o to żeby zgłosić do Energetyki żeby tam wymienić linię energetyczną.  Zapytała też czy pan Badura może odpowiedzieć na jej pytanie.

Prezes KPWiK w Szubinie Krzysztof Badura powiedział, że chciałby podziękować za głosowanie w sprawie wystąpienia gminy Sadki ze spółki, bo traktuje to za dowód zaufania i nakłada obowiązek jeszcze lepszej pracy i spełnienia oczekiwań. Odpowiadając na pytanie pani Marii Orłowskiej powiedział, że taryfa będzie się kończyła 30 czerwca i myśli, że przy składaniu wniosku w kwietniu wszystkie za i przeciw rozpatrzą. Cz ma być taniej i z czegoś mają zrezygnować, czy ma być tyle i inwestycje realizować. I tu się rodzi odpowiedź dla pani radnej Czelińskiej, czy będzie na Wyrzyskiej kanalizacja. Część w kierunku Wyrzyska po prawej stronie jest skanalizowana. W planie inwestycyjnym, który był uchwalony jeszcze przez poprzednią Radę, mamy kanalizację w Samostrzelu ( działki przy leśniczówce). Mamy pozwolenie na budowę na przyszły rok i myśli, że w przyszłym roku będą przygotowywali dokumentację i w dalszych latach będą to realizowali. Natomiast odpowiadając pani Radnej Irenie Dondziak – jeżeli osoby mające mniejsze dochody wystąpią z wnioskiem żeby rozłożyć na raty na pewno do tego się przychylimy. 
Radny Tadeusz Chojnacki powiedział, że powtarza za artykułem z „Powiatu”: skąd się wzięła różnica za 2012 – 22 tys. m3, za 2013 – 21 tys. m3, za 2014 - 19 tys. m3, a z rozliczeń dokumentów wynika, że są co najmniej od roku 2007? Skąd te różnice. Pan Badura powiedział na Komisji, że nie uwzględniamy tych ścieków, które odprowadzamy do Łobżenicy
Prezes Krzysztof Badura powiedział, że na Komisji powiedział, ze nie odprowadzają ścieków tylko do gminy Nakło ale też do gminy Łobżenica. 

Radny Tadeusz Chojnacki powiedział, ze tam 3,5 tys. wyszło.

Prezes Krzysztof Badura powiedział, że teraz jest taka sytuacja, że z gminą Łobżenica rozliczają się na podstawie zużytej wody. Łobżenica wystawia faktury, na podstawie informacji jaką uzyskuje od nas, od pracownika, który rozlicza ścieki. Na koniec roku myśli, że te wszystkie ilości będą rozliczone. Być może ktoś się pomylił przy fakturowaniu. Na pewno te wszystkie ścieki metr za metr sześcienny będą rozliczone. Gmina Łobżenica na piśmie dostanie informację ile tych ścieków było. Na zasadzie telefonów to się odbywało do tej pory więc to uporządkujemy. Pismo na pismo odpowiadamy. Odnośnie ścieków do gminy Nakło jesteśmy rozliczani za te ścieki, które są wykazywane na granicy gminy. Tak nas gmina Nakło obciąża. Do taryfy podajemy te kwoty, które są na fakturach. Proszę sprawdzić to i wtedy mówić że coś jest nie tak. Gdy się okaże, że działają na szkodę mieszkańców gminy Sadki to pierwszy poda się do dymisji. 
Sołtys Wojciech Frąckowiak powiedział, że większość mieszkańców Śmielina złożyła pisemne wnioski już w listopadzie do Szubina o rozłożenie tych płatności na raty. Do dzisiejszego dnia żaden z mieszkańców nie dostał odpowiedzi.

Prezes Krzysztof Badura odpowiedział, że jeżeli odbiorca dostanie fakturę to w tym momencie występuje z wnioskiem o rozłożenie na raty. Takie wnioski będą rozpatrzone kiedy będzie termin płatności. Jeśli takie wnioski były złożone to będą rozpatrzone pozytywnie. 

Sołtys Alina Musiał zapytała jak będzie wyglądała kanalizacja w małych miejscowościach. 

Prezes Krzysztof Badura odpowiedział, że plan Narodowego Funduszu Środowiska  jest taki, że będzie możliwość ubiegania się o środki zewnętrzne w momencie kiedy będzie spełniony obowiązek 120 przyłączy na kilometrze kanalizacji. W gminie są ośrodki skupione typu: Sadki, Śmielin, Mrozowo, gdzie są już skanalizowane. Te rozproszone wsie nie spełnią tych warunków i pewnie w perspektywie następnych lat trzeba zastanowić się czy małe przydomowe oczyszczalnie, czy budować kilometry rurociągów i transportować te ścieki. Znowu będą potężne koszty co się odłoży w cenach. 
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że pamięta walkę o pozyskanie środków z funduszu spójności. Wypadliśmy właśnie z projektu z powodu gęstości zaludnienia. 

Kierownik Michalina Zygmunt powiedziała, że jest nieopłacalne budowanie kanalizacji w pozostałych miejscowościach. Bardziej by proponowała przydomowe oczyszczalnie ścieków. 
Prezes Krzysztof Badura powiedział, że jeżeli będą spełniać warunki żeby pozyskać środki to na pewno będą występować. 

Radna Hanna Czelińska powiedziała, że pan Hemmerling na Komisji przedstawiał zarzuty wobec spółki. Może pan Badura by się do tego odniósł. Padły nawet takie słowa, że pan Badura nas okłamał. Niech pan Hemmerling przedstawi te zarzuty w związku z różnicą tych ścieków, a pan Badura niech się do tego odniesie.
Doradca Piotr Hemmerling powiedział, że żadnych zarzutów nikomu nie stawiał. Przedstawiał dane. Poprosił żeby pani Radna była precyzyjna w określeniach. Przedstawiał to na Komisji jako konsekwencję tego co mówili na poprzednim posiedzeniu z udziałem pana Prezesa Badury. Wówczas zadał pytanie skąd wzięła się różnica jeśli chodzi o zrzut ścieków na granicy z gminą Nakło w stosunku do tych danych, które podaje spółka, czyli rachunków z których mają wynikać dopłaty. Pan Badura wówczas zarzucił, że nie wiemy, ze zrzucane są również do gminy Łobżenica. Osobiście nie wiedział. Po powzięciu informacji, ze zrzuca się ścieki do gminy Łobżenica udali się z panem Wójtem do Łobżenicy i uzyskali pisemną informację odnośnie ilości zrzucanych ścieków z miejscowości Dębionek-Formoza. Jest tam licznik, który w sposób nie budzący wątpliwości ile tych ścieków jest odprowadzanych do oczyszczalni gminy Łobżenica. Nie bardzo rozumie to co pan Badura twierdzi jak pomyłka w rachunkach. Informacje posiada od Prezesa Kazimierza Wasiaka, który podaje dokładne ilości, których kosztami obciążana jest spółka szubińska. Za ostatni kwartał 2014 roku, za który spółka szubińska mogła pobierać dopłaty tych ścieków jest 693 m3. Za rok 2015 musiałby policzyć. Zachęca żeby to przeanalizować i wyciągnąć wnioski. Nikomu nic nie zarzuca i nie zarzucał. Brakuje kilkanaście tys.m3. Jakie jeszcze inne dane są potrzebne? Dobrze, że pan Prezes Badura mówi, że ponosi odpowiedzialność za wiarygodność tych danych. Jeśli się potrafi wytłumaczyć to dobrze, bo za te ścieki gmina Sadki, całe społeczeństwo wnosi dopłaty. Ta analiza powinna być rzetelnie zrobiona i pan Badura, bez obrażania się na nikogo, powinien to wyjaśnić. 
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że przeprasza, że użyła słowa zarzuty. Chodziło tylko o to żeby pan Hemmerling przedstawił tak jak na Komisjach.
Radny Jacek Smażyk powiedział, że padły poważne zarzuty z jednej czy drugiej strony i trzeba to wyjaśnić.
Doradca Wójta Piotr Hemmerling zapytał skąd się wzięły te różnice.

Radny Jacek Smażyk powiedział, że skąd się wzięły różnice trzeba wyjaśnić a nie, że już czytamy w prasie jakieś newsy, że będzie prokuratura. Dwie strony mają prawo do obrony zanim się coś napisze. Nie trzeba nikogo opluwać zanim się tego nie wyjaśniło. 

Doradca Wójta Piotr Hemmerling powiedział, że prosi o to zapytać prasę.
Radny Jacek Smażyk zapytał skąd prasa to napisała. Pisze głównie o Sadkach. Piszą już, że będziemy płacić 5,30 i wprowadzają mieszkańców w błąd. Jeśli czegoś nie zrobimy i nie ustalimy to nie podajcie tego. Też jako Rada chcemy autoryzować to o jest podawane do prasy.  Prasa niech nie pisze rzeczy niesprawdzonych, a Państwo nie podajcie takich rzeczy czy marzeń jakichś do przodu. Zapytał czy pan Gratkowski jest z „Powiatu”
Mariusz Gratkowski odpowiedział, że nie bierze udziału w sesji. Zapytał czy to jest sesja czy szopka.

Przewodnicząca Rady powiedziała, że to jest kształtowanie opinii publicznej. Zapytała dlaczego pan Gratkowski nie chce odpowiedzieć. 

Mariusz Gratkowski powiedział, żeby pan radny zajął się sprawami mieszkańców gminy Sadki.

Radny Jacek Smażyk powiedział żeby prasa nie pisała takich rzeczy i nie opluwała tylko wyjaśniała.
Prezes Krzysztof Badura powiedział, że nie czytał jeszcze tego artykułu. Jeśli będzie postępowanie prokuratorskie to się pewnie temu podda. Jeszcze raz chciałby wytłumaczyć, że ich obciąża na granicy gmina Nakło i gmina Łobżenica, i tam prosi skierować pytanie. Płacą za to co mają na fakturach i może wszystkie faktury pokazać.
Radny Kazimierz Kowalewski powiedział, że pan Prezes tłumaczył, że mieszkańcy mają rozliczane z poboru wody co się wielkim błędem. Mniej oddajemy ścieków jak obciążamy mieszkańców. Za wodę tak ale za ścieki 20 %  mniej. Trzeba było do tego dojść i tak ujmować. W gminie Wyrzysk mają 20 % ścieków mniej niż poboru wody. Dlaczego robimy tą różnicę? To bulwersuje, nie co inne i to można wyjaśnić, a jak nie to zwracać.

Doradca Wójta Piotr Hemmerling powiedział, ze pan Prezes Badura przed chwilą powiedział, że mamy się zwracać do tego kto odbiera na granicy ścieki, kto obciąża. Myśmy się zwrócili. Jest odpowiedź. Rok 2014 zrzuconych 43703 m3 przez gminę Sadki do oczyszczalni nakielskiej. Natomiast spółka szubińska obciąża gminę Sadki za dopłaty do m3 za 62757,9 m3. Nic więcej nie będzie komentował, bo co tu komentować.
Prezes Krzysztof Badura powiedział, że co roku jest składany wniosek taryfowy. Zobaczcie kwoty jakie występują w kosztach odprowadzania ścieków. To się wszystko pokryje. 
Radny Andrzej Cebula powiedział, że chciałby się odnieść do słów pana Wójta. Podsumował odnośnie budżetu „nie bo nie”. Tak być nie może. Tutaj widzimy jak Wójt traktuje Radę. Nie może być tak nie bo nie. Trzeba się szanować. Przede wszystkim Radni szanować Wójta i Wójt szanować Radnych. Nie możemy się okłamywać. Jeżeli tak będzie dalej to naprawdę będzie nie bo nie. Jeśli Radni zostaną wprowadzani w błąd to nie będą głosować za tym co Wójt, albo pan Doradca chcą przeforsować. 
Radny Tadeusz Chojnacki powiedział, że jego to też obraża bo tutaj pan Radny powiedział, że pan Doradca czy pan Wójt chcieli coś przemycić, czy coś manipulować. On się tak nie poczuł. 

Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że ona się tak poczuła w momencie kiedy usłyszała, że żeby zbyć budynek to muszą podejmować dodatkową uchwałę, a wcale nie muszą jej podejmować. Jeżeli wyrażą zgodę na budżet to można sprzedać budynek po byłej Przychodni już w styczniu. Pan Maciej na Komisji to powiedział. Dlatego trudno jej wierzyć w coś co się mówi, a gdy sprawdza okazuje się, że jest nie tak.
Doradca Wójta powiedział, że wspólnie powinniśmy zastanowić się jak z tego impasu wyjść. Państwo Radni mieli stanowić konstytucję finansową na 2016 rok. To jest dokument na którym będą pracować Radni, Wójt, Kierownicy jednostek organizacyjnych. Beneficjentem tego będzie społeczeństwo, które oczekuje od nas wszystkich dobrej rzetelnej pracy. Pan radny Cebula mówił, że coś może ja próbuję przeforsować. Nie bardzo rozumie to stwierdzenie, ale padło. Rozumie, że kwestią zasadniczą jest sprawa budynku, że ktoś próbował to zakamuflować. Istotnie podło stwierdzenie pana Maciejewskiego, że potrzebna jest jeszcze jedna uchwała. Pan Maciejewski zrobił to w swojej nieświadomości, ponieważ w innych gminach jest tak, że do tego aby móc zbyć nieruchomość potrzebna jest jeszcze dodatkowa uchwała odnosząca się do konkretnej nieruchomości. W gminie Sadki jest uchwała kierunkowa, która pozwala na zbywanie nieruchomości bez zgody Rady. Pan Maciejewski o tym nie wiedział. Jeśli chodzi o nieruchomość, która jest przedmiotem sporu to uważa, że doszło do nieporozumienia. Wójt mówił, że budynek w założeniu ma być wystawiony na sprzedaż. To jest normalna procedura. Żeby zniwelować deficyt trzeba było jakąś operację finansową wykonać. Powstało założenie. Dzisiaj widzi, że powstało większe nieporozumienie. Lepiej pewnie było założyć kredyt. Czy Radni by taką formułę przyjęli? Być może tak i trzeba by o tym porozmawiać. Stała się rzecz, która będzie miała swoje konsekwencje. 
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że w styczniu można uchwalić, po konsultacjach. Powiedziała też, że należy z Radą rozmawiać na ten temat czy chociaż poinformować czy wysłuchać zdania Rady, bo są sytuacje które Radę zaskakują. Teraz akurat wystawia się ten budynek na sprzedaż kiedy mamy jeszcze inne. 

Radny Andrzej Cebula powiedział, że podnosił też kwestię zarobków. Chodziło o 3 % podwyżki i zapytał czy te podwyżki muszą być wprowadzone. Pani Skarbnik powiedziała, że tak bo jeżeli średnia krajowa wzrasta to osoby, które są zatrudnione na najniższą krajową to muszą mieć podwyżkę. Zapytał czy wszyscy pracują za najniższą krajową i otrzymał odpowiedź, że nie. Jeżeli padła propozycja żeby nie podnosić wynagrodzenia to nie bierzecie tego pod uwagę co radni mówią na komisjach. Robicie po prostu swoje. 
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że mamy jeszcze cały styczeń żeby Komisje się spotkały, przedyskutowały z Wójtem i żeby dojść do określonych wniosków. Oszczędności można bardzo łatwo znaleźć w budżecie bo wypłata odprawy emerytalnej poszła bez problemu. Trzeba się przyjrzeć oszczędnościom w poszczególnych działach. Tam szukać środków, a nie wystawiać tak newralgiczny obiekt jak budynek Przychodni. Nie wiemy jaka będzie opieka zdrowotna w kraju, a poz jest zadaniem własnym gminy. „Medicis” ma jeszcze umowę na 9 lat.
Doradca Piotr Hemmerling powiedział, że pani Przewodnicząca powiedziała, że znalazły się pieniądze na odprawę. Przypomina, że budżet ten przygotowywany był przez poprzednią ekipę. Bardzo się cieszy, że udało się w tegorocznym budżecie znaleźć pieniądze na odprawę dla odchodzących na emeryturę ponieważ w ten sposób zwalniają się środki na paragrafach płacowych na rok 2016. Mówiąc o budynku powie, że podczas rozmowy pana Wójta z przedstawicielami spółki „Medicus” kilka miesięcy temu taka propozycja padła. Wówczas z „Medicusa” w lot podchwycili, że byliby zainteresowani kupnem tego budynku. 
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że to ona wie. Tylko jeżeli oni kupią to my już żadnego wpływu na nic nie mamy. Fakt, że trzeba łożyć na to ale jest bardzo daleka od pozbywania się mienia, jeszcze tego mienia. Pamięta różne kontrowersje wokół tego. Pamięta, że „Medicus” chciał wymienić piec na własny koszt, a Władze nasze nie wyraziły zgody na to. Teraz my będziemy wymieniać. Widzi, że ta firma dostosowuje budynek do standardów. Dlatego uważa, że wystawianie tego budynku to był cel, którego nie może zrozumieć. Dlatego tego budżetu nie zaakceptuje chyba, że ten punkt zginie. Możemy jeszcze przeanalizować wiele spraw łącznie z przerostem zatrudnienia, z niepotrzebnymi wydatkami.
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że chciałaby się też odnieść do budżetu, bo najbardziej wszystkich chyba bolą wynagrodzenie. Dlaczego jedni pracownicy mogą zarabiać ogromne wynagrodzenia, a inni, którzy może by zasługiwali na podwyżkę to takich wysokich wynagrodzeń nie mają. Były wybory. Mamy nowego Wójta ale nikt się nie spodziewał, że pan Wójt będzie miał Doradcę. Na to też Rada nie ma wpływu bo jest ustawa, że pan Wójt może mieć doradcę. Ale patrząc na ten budżet może mamy jakiś wpływ na wynagrodzenie pana Doradcy. Porównując wynagrodzenie poprzedniego Wójta, a sumując wynagrodzenie pana Doradcy i pana Wójta to też są duże pieniądze. Dopiero na Komisji 21 grudnia dowiedziała się, że pan Doradca pracuje na etacie. Gdy pan Doradca przyszedł do nas była mowa o zleceniu. Ma jeszcze pytanie czy pan Doradca na dzień dzisiejszy ma wykorzystany cały urlop na 2015 rok. Pyta żeby uniknąć w przyszłości kosztu za ekwiwalent.
Aplikant Bartłomiej Krakowski powiedział, że kierownikiem Urzędu Gminy jest Wójt. Wójt sprawuje nadzór pracodawczy nad pracownikami Urzędu. To jest element zarobku. 

Sekretarz Gminy Renata Jesionowska-Zawieja powiedziała, że w kwestii urlopu wypoczynkowego nadzór prowadzi osobiście. Pan Doradca, jeśli ją pamięć nie myli, w miesiącu październiku miał na bieżący rok do wykorzystania jeszcze 7 dni. Urlop za 2015 rok staje się urlopem zaległym począwszy od 1 stycznia 2016 roku, który należy wybrać do 30 września 2016 roku. 

Przewodnicząca Rady Barbara powiedziała, że pieniądze zawsze budzą emocje i postawa Radnych to nie żadna złośliwość tylko troska żeby mogli w twarz spojrzeć wyborcom i wykazać odpowiedzialność. Zawsze była zasada, że byli informowani. Nie chodzi o to, żeby zaglądać komuś do kieszeni ale ogół wydatków pokazuje, że mogą się niepokoić. To wspólna troska. Musimy być otwarci wobec siebie. Sytuacja w jakiej się znaleźliśmy jest do rozwiązania. Mamy cały styczeń na uchwalenie budżetu. Jeżeli nie zdołamy tego zrobić to RIO nam to ustali. Musimy się porozumieć i nasze postulaty powinny znaleźć miejsce w tym budżecie.
ad. 11
W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska podziękowała wszystkim za udział i zakończyła XV sesję Rady Gminy Sadki.
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